
O B Y W A T E L E !

W  nieustannym  strachu  p rzed  pow staniem  w Polsce 
uciekają  się Niemcy- do coraz nowszych prowokacji. 
Tchórzliw e Gestapo, chcąc uzasadnić konieczność swego 
bytowania zdała od frontu, poinformowało już  swe władze
0 rzekom o zamierzonym w Krakowie wybuchu powstania  
w dniu 10. paźdz. i przygotowało już plan nowych ak tów  
te ro ru  i gwałtu.

O byw ate le!  Pięć lat potwornej okupacji zahartowało 
nas na w szelkie męki i nauczyło nie ty lko bezmiernej p o ­
gardy  dla wroga, ale i um iejętności zachowania spokoju  
w niebezpieczeństwie. W iec ie  ku czemu zmierza Gestapo, 
zabawiające się w rzekom e wykryw anie  rzekom ych spisków 
polskich. Chodzi o usprawiedliw ienie p rzed  światem  ew a­
kuacji Krakowa, masowej branki do pracy  przymusowej
1 zapełnienia więzień tysiącami zakładników. Dlatego na 
pods tępną  akcję G estapa  odpowiedzm y spokojem  i odpor­
nością na w szelkie p róby  prowokacji. ,

O byw ate le  ! Nie złamały nas orgie krwawych represji, 
szalejących przez # ięć  lat na ziemi naszej, a przedłużająca 
się traged ia  naszego N arodu nie odebrała  nam niezachwia­
nej wiary w przyszłość.

D la tego  wierzę, że w hardym  spokoju  prze trzym am y 
ostatnie ciosy konającej bestii!

Kraków, dnia 7. paźdz. 1944.

O kręgow y D elegat Rządu.
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